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1, „Trzeba orać ziemiężyzną z wiarą i Qadzieją. 
dmund W, astlewski. 


ESĆ: Nawozy z miasta napisał Józef Sporny, Inżynier powiatu az) —Q rasach zwierząt domowych (ciąg dalszy) przez Ju Rogojskiego—Korresponden- P, orde 
cja Przeglądu, z Krassówki przez A. Szaniawskiego, z odpówićdzią A. Kohna— „niwiarka Jakuszyka, przez Wiktora Mórgulca— Wiadomości Handlowe — Średnie ceny 
- droduktów na ostatnich targach znacznićjszych” miast KrólestwaPolskiego, i j PUE, 


mna 


. 19 i E 
i N AWOZY l L. MIAST A o | drutów: Maszyna kaźda robi 1000 obrotów na minutę, a odbiera 
AGE Ć | i | < (| na raz około 400 fantów materji błotnistój, którą wysusza w prze- 
€ (Dokończenie, czytać Nr'43 Przegłąda). ciągu 10 do 15 minut, przyczem traci około */, części wagi wody. 
5 E . T| Poswwysuszeniu wydaje się robotnikom robiącym w nićj. cegły, 
Drugi rezerwoar podobny pierwszemu umieszczony jestobok; | króre albo robią je zaraz, albo po pewnym przeciągu czasu. 
aby mógł być użyty w. czasie reperacji lub uszkodzenia „pierwsza- | Ogólne więe postępowanie jest takie: Woda ryńsztokowa 
go. Pokrycie z blachy żelaznój zakrywa tę część fabryki. sn zmięszana-w potrzebnym stosunku z wapnem wprowadzona jest 
»Ztrącanie tedy czyli opadanie i wynoszenie materji stałych | do naczynia w którem składa osad ztrącony, osad ten, w stanie 
osadzonych na dnie, dzieje się w sposób ciągły w rezerwoarze, | błota płynnego, ciągle jest wyciągany szrubą Archimedesa pod- 


który odbiera z jednćj strony z koryta wodę rynsztokową pomięsza- | dany pod suszenie za pomocą siły odśrodkowej i przerobiony na 


ną z wapnem, a z drugićj przez stawidła oddaje po złożeniu osadu | giasto z któtego robione są cegiełki, 'a których dosuszenie' do- 


wodę czystą bez odoru i smaku. 2s- 1 OHBI sewJ , | pełnia się Ina wolnem ' powietrzu bez najmnićjszój trudno* 
> s «Osad wybrany z rezerwoaru szrubą Archimedesa i przepro-.| ści. | Sw caeGED: x Saona is 
wadzony: do sadzawki, jest wynoszony z tójże sadzawki w stanie.j | © Jedna machina parowa o sile 20 koni jest użyta, jak się po* 


płynnym jak błoto; kubełkami osadzonemi na pasach okręcających | wiedziało, do pompowania wody rynsztokowćj i mleka wapienne- 


_ się na 2ch waleach, stałe od siebie odalonych do naczynia połoźo-| go. Szruba Archimedesa, łopatki w korycie mięszające wodę ryn- 


nego w. danćj wysokości, «którego przez rury pochyłe spływa do | sztokową z wodą wapienną i maszyna do wynoszenia błota z sa- 


maszyn suszących -za pomocą siły odśrodkowej, = które doprowa- dzawki zwańa Noziasa wprowadzone w ruch za pomocą: machiny” 


dzają + to błoto do stanu gęstego jak ciasto i robią z niego cegły. parowćj o sile około 7 koni. Nakoniec każda suszarnia jest wpro- 
Jaka prostćj gliny. „igra vszgoljca jaj, slsisb doy wadzona w ruch małą machiną parową o cylindrze ruchomym : 
sty Wi Lejcester 12 maszyn /do'szuszenia jest w ciągłym ruchu. poziomym która ma regulator równie poziomy 'porusżający  pas' 
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który obraca blok osadzony na słupie obrotowym pionowym su- 
szarni. Machiny parowe ich regulatory i bloki zamieszczone na 
słupach suszarni, są położone na téj samój płaszczyznie, talęże prze- 
noszenie działania, nie utrudnia nie Pracy robotników, Jeden ko- 
cioł parowy dostarcza pary do tych wszystkich maszyn. 
Zwyczajnie w zakładzie 0 którym mowa. w czasie zupełnego 
jego działania jest: jeden mechanik, jeden palacz, trzech robotni- 
ków przy suszarniach, jedert strycharz i czterech albo pięciu robo- 
tników użytych do przenoszenią materji wychodzących z suszarni 
ido wyrabiania cegieł, wreszcie jeden robotnik do gaszenia wa- 
pna. kt 


N; itre be = 2 poz 3 WEZ 

A a osądu 1 gr. 3299 ś-8 gr. 6658 — 1 gr. 439 — 1 gr. 129 
Nadzige T <go0 ZY 
Waga osadu O gi, 3389 — 4 gr. 9192 — 0 gr. 858. 

Średnia waga wypada 2 gy. 667. 

Tymczasem zmięszane Arążgm te wody dały na 1 litr osadu 
atrąconego wapnem. MY 4 

Woda rynsztokowa Leicester qgzrobioną w poczwórnój ilości; 
wody rzecznój wydała: ŚĆ 

Materji trzymanych w zawieszeniu 4, . , sa. 0,4864 

 strąconych przez wapno © . . . . , PA. 1,2870 
~ —— 
ł Razem 1,7734 

Używano w tych doświadczeniach 0 gr. 3575 wapna na l 
litr płynu. f 

Mięszanina głównych wód rynsztokowych londyńskich za 
użyciem wapna w tym samym stosunku dała na 1 litr płynu 1gr. 
7875 osadu. Wypadek bardzo bliski poprzedniego. 

Objaśnienia te jak widać nie są kompletne, nie dano w nich 
żadnego pojaśnienia o stanie i działaniu azotu, postępowanie samo 
jest tak nowe i szczególne że trudno wyrzec „pewno 0 rezultatach 
na przyszłość mogących się otrzymać, przy trafnem użyciu odczyn- 
nika. : 


ry j pł otrzymano wypadki jak następuje: 
1 


Przerobienie wody Fynsztokowój na płyn czysty, bez odoru i 
smaku i otrzymanie z nićj osadu w formie cegieł, który jest dosko-. 
nałym nawozem, odbywa się w zakładzie wyborowćj czystości i 
bez najmnićjszego odoru. RP) 

Działanie jest bardzo szybkie i łatwićjsze aniżeli sobie można 
wyobrazić nie przekonawszy się naocznie, Nie można zwiedzać za- 
kładu o którym mowa, nie poczuwszy głębokiego uwielbienia dla 
tego co go utworzył. Budowa fabryki kosztowała ze wszystkiemi 
urządzeniami 156,250 rs. 

Budowa zakladu a następnie urządzenie systematyczne ście- 
„ków ryfisżtokowych jest n'eocenionem dobrodziójstwem dla miasta 
Leicester, rapporta komisji zdrowia nie zostawiają żadnéj wątpli- 
wości pod tym względem,.W „braku szczegółowego zdaniasprawy |. i inin iia biais 
które kommissja zdrowia fegularnie ka di | dosyć będzie | Cegij 7 s ść RW KM Ed ke 
przytoczyć ogółowe dañe wiadome dla wykazania i ocenienia re- Bozor dępelnionf; w Fabii Paryskiej szko RE 


zultatów. Ponieważ misstó było budowane w różoych epokach, EESW ; 


; Sy » > i ; WYDATEK 
wiele części było bardzo zaludnionych, ciasnych i nader niezdre- ai EEEN ’ Eeee 
P Tom mokoier iinei w ostakatątu sob greii 820 paariga E daa aa imatas. ganaj 
się do 450 zmarłych przez kwartał. Od urządzenia zakładu w ma- aym NĄ aeiae 
ja 1855 n. liczba „zmarłych kwartalnie zniżyła się do 340. a nawet ; chy, 
w. końcu do 324, Te rezultata! w cyfrach, są najsłodszą magrodą i| Woda stracona w 140% ciepła ter.Cels. RA}  12,00— 
prawdziwą. dumą dla inżeniera które mu przyzna meczy wista: za- | Osad nierozpuszczalny w łkwasie:solnym słabym 13,25 — 15,05 
slyga. io., i werd Aluminium fosforan i nadkwasżeląza . -. . 8,26 — 10,37 
|„Przystąpwy teraz do rozpoznanią postępowania płóksnecdj Wapno my a WO 45,75 — 51,97 
pod względem chemji i rolnictwa. | Magnezja słaba, tylko ślady, azot nie zawartyw oo" (I 
sxoPanowie Alkim i Taylor przyjaciele Pe M ieksteed wielokro- | golach i zawarty w solach'amoniackieh 10. 11,10 ad | 4,26 © 


tnie brali pod rozbiór chemiczny, wody rynsztokowe wsLeieester i | Ciała lotne-w ogniu, nie lirząc azotu, bwasu:wg- | s 00% 01 
w,litrze wody znaleźli: materji rozpuszczonych 1 gr. 4,014 | glowego iiinnych matesji mie mierzowych |. 19,66 + 20,86 
AT materji stałych w zawieszeniu 1 gr. 9,677 c araser w ivlgpio | dóeoqz w 100,00 —1700:00 * ** 
qaod, Do vlies socoRagem: 3igr:-3;994 Ta materja z kwasami sprawiała mocnó burzenie 1 wydawa- 
| Ten.sam „płyn traktowany wapnem dał osadu 3.gr. 2/704] łazapach lekki kwasu'wodorodno-siarkowego. E 
potrącając Wagpmaterji będących w zawieszehiu. -1 gr. 9,977: Uważane jako nawóz ze względu ma azot 1000 kilęt:" tego 
zostaje osad wypadły z działania wapna na części | nawożu odpowiada: 2750 kilogramom nawozu świeżego uwatają c 
rozpuszezakie w wodzię (40,00. lea oycwu, wnim 5 ma 100 azotu, albo 78,8 “kilogramom  guana  przyjarując 
>oAder wedłag rożbionu chemicznego ilość o 15-na 100 wota. Szacując 100'kilgr. (ezyli'244 fańtów): guanana 
30-franków (P/s rs) nawóz nowy kosrtówałbye 22r Monwa czyli ” 


A ge. 2,727 


mategji rogpuszczanych w.wodzie byłe! 6000001044 ge. 4014: 


= Przeto po'strącenia waptiet zostaje wię jeszóże 517 | pud blisko 90! kop. 'pomijając zresztą óeny trasportu i niewprową= 
„ matatjispozostałój w Wodziew „ow owocow owo. Oge: 1,287|| dzając względu ha działanie w ziemi które nie jest jegzeze dobrze 
-07 Osady otrzymywaóe ż rozmaitych części wody rynsztókowój:| zwane. To tylko' sprawdzono że nawózp. Wivksteed wi gruntach: P> 
vydają czasem bardzo zmienną ilość w skutekstraktowania. 'wody”| stósownych działa jak najlepszy margiel. qang psal 
nem: siedmiu (każdy, w osóbnym: brany czasie) litrów wody Bliomych doświadozeń osynionych w Lsicestevj w: Paryżu 


` 


| którym mowałączyć tanie sztuczne saletrany, te by > działanie o 


całćm ciele albo na miektórych częściach jego, up. owce merynosy, 
angorskie kozy, koty i króliki, kury .porosłe krętym ezyli najeżo- 
nym pierzem, gęsi z krętemi. piórami, wiszącemi jakby wpół skrę- 
cone tasiemki. . tod sti si boli 
©) rasy szezególoćj tuczności np. świnie chińskie, owce nie- 
których ras orye ntalnych odznaczających się kilku do kilkunasto- 
funtowem i w tłuszez obfitym ogonem. tb 41 
d) rasy mleczne np. duża rasa mlócznychkóż egipskich, by- 
dlo holenderskie, i EVAS 
e) rasy karłowate np. pieski pokojowe, bydło chińskie, kar- 
łowate kozy afrykańskie, kury bantam: it. d. Srg d 
Intelektualne rasy utworzył człowiek niezależnie od klimatu, miéj- 
Sċowości i pożywienia przez ćwiczenie zwierząt do jednój: słażby 
i przez dobór do rozpłodu takich, które się szczególnie do tój słuź- 
by nadawały. Natężanie iówiczenie siłjednych więcćj niź drugich, 
dało pierwszym większe wykształcenie i przewagęnad ione do te- 
go stopnia że organizm ulegnął sztuce działającój na niego przeżkil- 
kanaście. pokoleń, przybrał dziedzicznie odpowiednią jéj budowę 
i przelewa tę budowę i zdolność do właściwćj mu służby na dal- 
sze pokolenia. Stałość i niewyradzanie sięras intelektualnych są za- 
leźneod czystości pochodzenia rodziców i od sposobu pielęgnowa- 
nia t. jood wprawiania każdego „pokolenia do wlaściwćj mu, służ- 
by. Wspólnym warunkiem niewyradzania. się wszystkich ras „po- 
wstałych przez w prawę jest właśniesta wprawa. Bez. nićj znika pier- 
wój. zdolność, a następnie zmienia się: budowa powstała w skutek 
wprawy, 4 nie w skutek k lim atu i pożywienia: chart, wyżeł zaró- 
wno jak koń wyścigowy ;ch odząc gnuśnie przez kilka pokoleń po 
górach,tracą zdolności swoje i stają się psami zwyczajnemi. ikońmi 
mnićj spósobnemi do wyścigów i polowania, 
—Widząe jak gęstym puchem porastatą zwierzęta ma zimę 
w. krajach północnych, możnaby sądzić, że zimno skłania wśród 
obfitego karmienia po wyrostu' krętego włosa i pierza, Temu je- 
dnakże sprzeciwia się spostrzeżenie, że owce cienkowelniste, „pu- 
dle, angorskie kozy i króliki, ażate kury i; gęsi z kręconemi piórami 
| pochodzą wszystkie z'krajów łagodnego klimatu. Niedocieczona 
dotąd przyczyna, która sprawia, że w stadzie zwierząt jednorakich 
rodzi się jedno z+włosem dużo mnićj kręconym, dłuższymdub cień- 
szym, musi być gwałtownie i wyjatkowo działaj ąca. Inaczćj dało- 
by się spostrzedz:stopnio we wyradzanie się up. owiec welny krętćj 
w. niekrętą i'nie u jednego jagnięcia; aleu>eałego stada,a przynaj- 
mniój u, większej części jego, co się przecież nie zdarza. i 
„o, Wielka skłonność do tuczenia zdaje się być skutkiem obfitej, 
; treściwćj karmy! dawanćój odnajmłodszego wieku. Ta samapprZY” 
czyna, która skłania do wielkićj tuczności:i wcześnćj -dojrzalaści, 
jęst zarazem. powodem (doscieńszego włosa i cieńszójsskóry = iWY- 
rastania, stosunkowo mnićjszychrkości, Dorosłe nawet bydło, . Ko- 
niei świnie,dostająwlos cieńszy i miększy. przez obfita i treściwą 
karmę, Wysoki stopień tuczności skłania,doutraty włośa,:€0 szcze- 
gólnićj widoczne jest u angielskich owióe bardzo tuczonych. Ço- 
dzienne już doświadczenie'nasuwa myśl, sżescienkość skóry, Mie: 
ki i ślśniący włos, drobnekóści, wcześna dojrzałość i wielkasklon- 
ność do tuczenia są tak'samo skutkiemi obiitćj a treściwćj konny 


przekonano się że wapno strąca 30 na 100 azotu zawartego w.wo- 
dach rynsztokowych, ale zdaje się że nie działa równie na amoniak 
Który; te wody także zawierają, latwo więc pojąć że postępowa- 
„nie p. ZFicksteed. pod tym wzdlędem może być szczególnie ulepszo- 
„ne; jest. prawdopodobnem że dodanie cokolwiek fosforanu kwas- 
„nego wapna i wapna magneziowego.przyczyniłoby się wiele do 0- 
trzymania więcój azotu. 

|. Postępowanie p. MW icketeed jest wspierane przez kompanję 

i która nad otrzymanym nawozem wiele będzie robić doświadczeń. 
„Do czasu. nim doświadeżenie coś, sianowczego wyrzecze nie 
"możemy jak tylko ocenić ten przedmiot z wypadków teoretycznych 
dotąd przecież z robionych prób okazało się źe materją otrzymy- 
„wana jest silnym nawozem którego skutki jak szlamu czuć się da- 
vja bardzo długo. Najważnićjsze wszakźe-aby można z nawozem 0 
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wiele więcćj podniosły i przyśpieszyły. 

Cena fabrykowanego w opisany sposób nawozu, nie może 
być pewna bo zależy od położenia mićjsca i od wyższego lub niż- 
szego pompowania wody poddanćj pod dzialanie wapna. 

Opisanie jednak całe upewnia że ceny nie mogą być bardżo 
wielkie. Cyfry obrachowane przez przypuszczenie naprzód w za- 
kładzie p. Ficksteed zapewne wygórowane w Anglji, byłyby dale- 
-ko niższe gdzie indzićj. È 

Zastósowanie w Paryżu zgodziło by się z nowo urządzonemi 
-Ściekami, unikaęłoby się wyrzucania do Sekwanny zoakomitćj ilo- 
-ści wód rynsztokowych które zanieczyszczają jćj wody arolnietwu 
tw formie nawozu oddałoby się znaczną ilość ciał uzyżźniających o- 
rbecnie każdodziennie przepadłych. y 

Rynsztoki paryzkie corocznie pochłaniają i tracą 1,207,600 
*ilgr. azóta. Mo dta rólnietwa wielka strata roczna; którą postępo- 
wanie powyżćj przytoczone nie dozwałałoby 'ronić i ótrzymywa ło 
by stęjeszcze większąilość azotu. WE e e 

q JÓZEF SPORNY 
( Inżynier powiatu Łęczyckiego. 


a 


mgr RKSKCH c 
© ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


p R dalszy, patrz Nr. 23.1 44. Przeglądu.) y i 


red w sztucznych rasach trudno jest rozróżnić pewne „oddziały. | 
Najlepszóm byłoby możę, klasyfikowanie ich podług częśći, cia la, 
lub zdolności, któremi odznaczają się sztuczne rasy jedne od dru- 
gich. rsaw óeiiygo w ols za waad OIREANN ( a 
-h Zaczynającod głowy możnaby przy puścić a) rasy intelektuałne, 
do których należą, wszystkie psy pożytecznojntelektualną niejako 
zdolnością swoją, np. pudle, wyżły, psy owozarskie, nowofundlan- 
okie, używane do ratowania ludzi it. do. raki 
ni Jb): włosiste, odznaczające się obfitością włosa albo pierza na 


-a 0066 -= 


„jak przeciwnie gruba skóra, graby i ostry włos, gribe dosciy póź- 
-nardojrzałość i małą skłonność dd taćżenia się, są wynikiem jało- 
-wójpaszy. Wszystkie rasy odznaczające się przymiotami ; są od 
najmłodszego wieku żywione ziarnem i pożywnemi ostatkami go- 
-śpodarskiemi,' wszystkie zaś podłe, grubokościste i grubym wło- 
"sem pokryte, są żywione słomą, siańem i trawą. Najstałsza zatem. 
rasa drobnokoścista wyrodzi się, cobym tu nazwał zdziczeniem i 
_spodłeniem, ‘gdy przez kilka pokoleń będzie karmiona jałówą pa- 
szą, Najpodlćjsza przeciwnie uszlachetni się sama w*"śsobie co do 
powyższych przymiotów, gdy będzie dobrze żywiona. I jeźeli któ- 
ra próba warta być przedsięwziętą na malych:i mhożny ch zwié- 
qzętacb, mp. na drobiu, to pewnie ta. bo mogłaby wy każać w krót- 
“kim czasie skutki, jakie ciągnie za sobą żywienie treściwą, a jakie 
-jalową karma. « 164: j uboł 1odob s8$44 TH 
/|9'euMleczne rasy nie są skutkiem klimatu ani gatunku pożywienia* 
Niektórzy flzjologowie utrzymują wprawdzie że w gorących kra: 
jachskrowy nie są mleczne z powodu wiełkićj trauspiracji 'skóry, 
o przeszkadzającćj utworzeniu się większćj ilości mlóka. Zdaniute 
mu sprzeciwia się mleczność bawolie i kóz w gorących krajach 
Mleczność powstaje przez częste i zupełne wydajanie, które 96. 
pierane obfitą karmą drażni naczynia mleczne i wykształca je nie- 
- norrialnie.Mlóczne krowy znajdują się najobficiój w krajach słyn- |- 
niych z dobrych pastwisk i'gdzie jest zwyczaj nie dawać cielętóm 
ssać własne matki, ale karmić je sztucznie zaraz od urodzenia. “W 
krajach tych przy puszczają też do buchają jałówki półtoraroczne 
i 14 miesięczne nawet. Zdaje się, że obfite karmienie młodziutkich 
cieląt sztucznem mlekiem czyli polewką, żywnością zatem mnić; 
('strawną niż mleko, czyni zwierzę żarlocznem, a przecież mało skłon- 
nem do tuczenia się; ruch na pastwisku. sprzyja teź mniój tucznó- 
ści niżeli obfite karmienie przy gnuśnem staniu na stajni, wcześne 
nakoniec zaplodnienie jałówki i wynajanie młodej krowy odpro 
wadza strawioną żywność j nie da jćj obracać się w tluszcz i mię. 
so. Przeciwne postępowanie, osobliwie wcześne tuczenie, albo teź 
o późni one stanowienie przeistaczają pierwsze mleczną rasę w tu. 
* czną; drugie w dużą może, ale podlójszą, późnićj dojrzewającą. Cid- 
kawą jest rzeczą, czy nie będą od jednćj itćj samój krówy i po. 
tyin samym buhaju te jałówki dojnićjszemi krowami, które urodzi- 
ły się, gdy u matki ich rozwinęła się mleczność do najwyższego 
u'nićj możebnego stopnia, a mhićj dojną ta, która byla pierwszym 
jéj płodem'i przy którćj ora z jałówki krową została? Analogja'z 
dziedzicznością innych przymiotów czyni domysł tea bardzo praw. 
dopodobnym. Wiadomo bowiem, że źtebięta urodzone od kobyly 
przedjójjujeźdzeniem pod wierzch bywają mnićj ukladnepódwietzch 
niżeli Źrebięta od tój samćj *kobyły! urodżone pó jéj” vjezdzeniw. 
"Ten sam przypadek jest u'pudlów:i'wyżłów uchowanych 6d stik 
przeć ich układaniem i pó wyuczeńiu ich do pewnój shiżby. 53%" 
6% cZastańowiwszy « się nieco nad 'skutkiem* różnego sposobii 
pielęgnowania, chodowania i karmienia, jestem winien żdśtanowić 
się nad wpływem braku lub obfitośći światla i nad wpływem soli 
kuchennćj i saletry na budowę i przymioty zwierząt. D50, 00050 
- “oi Bialość częściowa lub całkowita skóry, którćj towarzyszy sro- 
kacizna lub zupełna białosć sierści, zdarza 'się bardzo często w , 


chowie'stajeńtym. Nhjobfitsżemi w te odmiany Boha wet w Kaker- 
laki są kruliki trżymań e cale życie w mićjseach: pół ciemnych. Ni- 
gdy przeciwnie nie źdarza się t a'odmiańa w królikanikch:"gajo" 
wych, gdzie się zwierzęta te jak np. wë Francji wólnó i pod-gełóm 
niebem chowają. *Bialowłose zwierzęta są też częstem żjawiskiem 
w wysokićj północy: Niektórzy utrzymują, ż6 myszy GKóWAŃE W 
klatce, gdy częstego doznają glodu rodzą młode zupełnie białe lub 
'białossrokate: Niedostatecznie wszakże żywienie i częsty głód wpły- 
wają zapewnie bardzo mało na białość skóry, włosa i pierza.” Przy” 
najobfitszem żywieniu; w-najróżniójszych klimatach; *w* moczar- 
nych zarówno jak w suchych i górzystych położeniach, . przy tres- 
tiwem zarówno jak przy jałowem pożywieniu jest białość stałą to- 
warzyszką chowu stajentego. Z wielkiem przeto praw dopodobień 
stwem można“ ją przypisać = przytlumionćj trenspiracji "i brakow 
"światła. Siwienie zwierząt na starość w zimie i' w wysokiej pold 
cy przemawia zatem. Jeżeli prawdą jest, że kwiaty kolorowe w 
pstre się zmieniają przez uprawę na gruntach nawożonych saletrą, 
to mogłaby sól ta sprawiać srokaciznę i zupełną białość u zwierząt 
w chowie'stajennym, saletra bowiem powstaje nadto łatwo około 
domów i stajen, aby jój nie mialy zawierać w maleńkich ilościach 
wody wszystkich studzien blisko domów i stajen łezące. 

Że sól kichenna czyni włos bardziej śluiącym i gładkim, do- 
wiódł Boussingault. Jaki jest wpływ jéj ną resztę organizmu, mia- 
powicie na wielkość błon śluzówych i na grubość kości, nie wia- 
doma: W ogóle jednak zdają się mieć wielki wpływ na włosy. so- 
le których zasady są alkaliczne. Professor Elourens w Paryżu u- 
trzymnje, że źrebięta, które się rodzą przypadkiem w „salinach 
Wielickich. od*kobył w źrebnym stanie do kopalni spuszczonych 
bywają mało lub wcale nieporosie włosami. - nsi 

Przerost czyli wyrost nieprawidłowy bądź całego ciała, bądź 
pojedynczych jego części, jest bardzo zwyczajnym w chowie sta- 
jennym. W stanie natury wyrasta mad miarę całe ciało zawsze,w 
skutek. obfitości „pożywienia, Każdy prawie gatunek zwierząt do- 
mowych „przedstawia przykłady nieprawidłowego wzrostu to ca: 
łego ciała, to pojedynczych jego części. Między uprawnemi rasa- 
mi koni są niektóre dwa razy większe od dzikich; celne rasy by- 
dła, koni, "wał świni, o pa N A S M przerostem t. j. 
nienormalną wielkością zadu i części ciała obfitujących w mięso 
czyli muszkuły. Jakićj przyczynie można przyznać tę nienormal- 
ność? Oczywiście żadnój innój, jak obfitości karmy i doborowi do 
rozpłodu zwierząt niezwyczajnie zbudowanych. Maleńkie różnice, 
zaledwie spostrzegałue u zwierząt miernie karmionych i nie po- 
większające się przy szczupłem karmieniu przychó wku, którego 
oboje rodzice mieli w imałym stopniu ten przerost, WR bar- 
dzó Znacznie u przychówki 6dficie Ikltmionego: Wie ka część tych 
przerostów j jest fzeczą upodóbatiih, “nib mówiąć jednakże 6 sa 
mych tylko „odmianach pożytecznych, ale w SR o wszystkich: 
i bez względu nh ieh tżytócznóść U jedych 4 zbytecżkóść u dru- 
gich zwierząt, wyrażam fakt, Zé wsżelkiemu wyróstowi nad’ nor 
mę calego ciala Tub niektórych tylko ózlonków sprzyja Obfite kar 
mienie, a stoi na zawadzie skromne. Długość mienótmalia uszów u 
krulików, wysoko ceniona przez miłośników ich chowa; wielkość 


NE EWĘ 3 


— 


6K616% u jedwabników 1. g. nienormalne przerósty dają się o- 
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"siągnąć tylko przy obfitóm karmieniu. 
©" C6za przyczyny dają początek czyli 
~ pojedynczych części ciała, jest tak dobrze dotąd tajemnicą natury 
_którćj się trudno domyśleć, jak i przyczyn, które sprawiają prze- 
'1ost pewnych człónków. Niektóre z przerostów zdają się być Wy- 
*nikiem przyczyn miechanićznych. Tak wyrasta np. zad zazwyczaj 
"dokladniej w mićjscach górzystych, krótkie nogi towarzyszą wię- 
-66j bujnym równinom 1 Żuławom, lecz wyrost nad miarę uszów, 
*brak kości pacierzowych” stanowiących ogon i inne skarłowacenia 
są skutkiem pfzyćzyn, których nie wiedzieć nawet gdzie upatry- 
"wać i szukać potrzeba. Gdy się ustalą przez kilka pekoleń odmia- 
ny te w cechę osóbnćj rasy, okazują się po największej części nie- 
"zaleźnemi od'mićjscówości, sposobu katmienia i pielęgnowania: 
Badać należałoby warunki w których rozwijają się do wyższego 
ostópnia, a W których znikają łatwo. W kwestjach tego rodzaju jest 
 fizjołogia zupełnie niemą, dla tego nie może być jeszcze mowy o 
'fizjologji  zastósowanćj do chodowli zwierząt i roślin, 'o którćj 
"Niemcy na trzynastem posiedzeniu niemieckich gospodarzy w 
Magdeburgu w r. 1850 dysputowali. Do'takićj fizjologji putrzebne 
(jest zebrania faktów i doświadczeń z praktyki, z chodówli zwierząt, 
-zogrodnictwa, że spostrzeżeń na jarmatkachi zbadań długoletnich, 
Fizjologja ogólua czyli naukowa, wyświeca tylko skutki przyczyn 
szybko” i gwaltownie niejako działających, gdy zadaniem  fiziolo- 
'gji rolniezój byłoby wyjaśnieuie skutków tych przyczyn, które nie 
jednorazowem działaniem, ale działając przez jedno lub dwa po. 
kolenia pomagają lub' przeszkadzają gospodarzowi do jego ce- 
lów- (d. c. n.) 
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| 4. KORRESPONDENCJA PRZEGLĄDU. = + 

Poniższą polemikę o narzędziach pomysłu p. Cichowskie- 
go obywatela z Sandomierskiego, , bez kwestji  zasługującego 
na wdzięczność ogółu rolników polskich; raczą czytelnicy 
uważać za ostatńią: u nas'w tym przedmiocie prowadzoną. 
Odtąd bówiem zamykamy kolumny Przeglądu rolniczego dla 
tój polemiki ioświadcżamy zgodnie ze zdaniem Komitetu wy“ 
stawy Łowickićj, że szlachetnei obywatelskie usiłowania P. 
Cichowskiego, żasługują na uwagę myślącego gospodarza. R 
wee iórassówka (powiat Bialski). .... 
SES, d. 15 października: 1858, r. 
089 Szanowny Redaktorze! Zbyteczae m było Twoje asprawiedli: 
wiótie, które poprzedzilo nitykał mój w N. 40 Przeglądu rolniczego 
zib; zamieszczony: Nikt Cibowiem;a tem bardzój ja, żarziti ston“ 
ności nieczyńił, owszem w przypiskach podsprawozdańićm p. Kokna 
przez siebie uczyniónyeh; dałeś dowód swé) 


Add yb oj18: Ki 


czności. Kiedy zaś dałeś mićjsce obronie p. Kohna i to w tymże: 


ibe zstrońności. Zamija 
szczasz Ww- piśmie swoójóm artykuły, treści rolniczćj, ze które auto: 
rowie, głównie <ą odpowiedzialnemi przed. sądem czytójącój pa: | 
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sgia sA GdO83 vioti .WÓSYJBSI” a oamaik.wożashną ia - $ 
że samym Numerze, w którym artykuł mój 'zamieścileś spodzie- 
Pwa się że nieodwówisz miójsca w piśmie swem i dla ninićjszój 


zarodek karlowacenia | Odpowiedzi p: “Koħnowi, na Jego obronę przeciwko mnie a właści- 


wie. przeciwko artykułowi memu w Nrze 40. Przeglądu rolńiczego 
zamieszczoną, sza; s RADZE 
Niechcąc zabierać mićjsca w szpaltach ninićjszego, a tak po- 

żytecznego pisma, sporami osobistości dotyczącemi, nie będę przy- 
taczał wyjątków ze sprawozdania p. Kohna (O próbie narzędzi rol- 
niczych w Wawrzyszewie), a to celem usprawiedliwienia: uczynio- 
nego przezemnie” zarzutu niejakićj stronności, bo mi o rzecz samą, 
a nie o osoby idzie. Z resztą któ czytał lub czytać będzie takowe 
sprawozdanie, słusznie cży nie słusznie posądzić go o te może. 
Kilka bowiem' slów, jakoby zachęty dla p. Cichowskiego rzuconych 
protekcyjnie z obietnicą pochwalenia Jego narzędzi, jeżeli kiedyś 
będą warte tego, nie zdółały pokryć głównój dążności. Co do mnie 
jednak, ponieważ p. Kohn w odpowiedzi swćj utrzymuje, że po- 
mimó wysokićj nauki, mógł się w zdaniu pomylić, lecz że mając 
dobro ogółu na celu dalekim jest od wszelkich osobistości, chę- 
tnie cheę wierzyć temu zapewnieniu i wolę złożyć winę na omyl- 
ność zdania; bo że się pod względem ©0ceny narzędzi p. Cichow- 
skiego omylił, to niema już wątpliwości. Przekonywają bowiem o 
tem, tak sprawozdania w Gazecie rolniczej i Korrespondencie rol- 
niczym jako też w Rocznikach gospodarstwa krajowego przeż To- 
-warzystwo rólnicże wydawańych (których to ostatnich, pisząc 
przeciwko sprawozdaniu p. Kohna jeszcze nie mialem; i dlx tego 
sprawozdania w nich zawartego nieprzywiodłem) nadewszystkó 
"zaś przekonywa udzielenie zasżczytnój nagródy przez Towarży - 
stwo rolnicze na wystawie w Łowiczu p: Bobrownicktemu, za sa~ 
mo wyrobienie narzędzi pomysłu p. Cichowskiego. Narzędzia więc 
te uznane zostały przez Komitet Towarzystwa rolniczego za dobre 
j praktyczne; pomimo że radelko przez p. Kohna zà nieużyteczne 
w” rolnictwie narzędzie jestuważane, pomimo'że czteroskibowiec za 
wążkie bisrze skiby, 1 że jedne drugiemi częsciowo przykrywa, pot 
mimo gd bróna kątowa niewydała się P. Kohnowi być praktyczną 
i&d. "AYS sS} bi Dnt „I ) 4 P i ) 
Kiwestja' więc co do narzędzi rolniczych:P. ©ichowskiego' o które 
mi właśnie chodziło, jest już obecnie rozwiązaną i p. Kohm 'niebę- 
dzie potrzebował trudzić swego pióra kreśląc pochwałę tych narzę= 
dzi, bo gojuż większe powagi, w tym'wzylędzie wyręczyły. Ja sta* 
jąc w ich obronie,niebyłem wprawdzie zupełnie bezinteresownym; 
przyznaję; o chociaż bz p. Cichowskim; nielączą mnie żadne oso= 
biste stosunki; nawet znajomości, (widziałem Go * bowiem tylkona 
próbie narzędzi w Służewie przy: obiezdzie dóbr Wilanowskich; zaś 
p. Kóhn wcale niemiałem dotąd szczęścia widziećj, to wszakża za= 
| chęcająci prosząc p: Cichowskiego, ażeby narzędzia swegó po- 
| mysłu'dła publicznego użytku wyrabiać zechciał, miałem na eela mo= 
ność ich nabycia: Dla tego z wielką pociechą dowiedziałem się, że' 
“P: Bobrownicki takowe Wyrabia'w swym zakładzie, zkąd mi łatwo 
nabyć i sprowadzić przyjdzie; od "Linowa bowiem oddziela mnie kil- 
'kadziesiąt mil zwyczajnćj drogi. 5 58 A Ran 
| *Bóczoptócz kwesji onarzędzia P.Oichowskiego, wyzwał mnie 
P.Kobm do walkiw innych jeszcze kwestjach; == bronić się więcmu- 
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siła SEEN naw Nięsfór j Przeciw, Wór ocb olo 
)rzyprow ził nieznatn 1 przyznam. Się ze wolę pos uchać tego co 
mi powie, lub przeczytać t co napleze dobry praktyczny gospodarz 
Palak, znający nasz klibit, glebę ziemi stosunki miójscowe i't. d. 
92 POPR Yjnkial2 znaisi T wysoko eNit ako oslo eb 

Omysłowego, Przemy giowegoj przedoiębierezego Jedź, žeby byl pra: 
ktycznym rolnikiem otem niewiedzialem, Isam P. Kohn w sprawo- 
zdaniu swem przedstawił go.jako wzór na polu przemysłu, ś, p. zaś 
arena ge w, tolnietwie Z pierw szymi pomimo żądenia P. Kohn 
rozprawiać się niechce, ze Ś: p. nieboszczykiem, nateraz jeszcze nie 


mogę .....a to tem bardzićj, że pod względem, kwestji w którćj 
wezwani zostali, niemam nic zniemi doczynienia. Nieobjawiłem bo- 
wiem zdania przeciwnego ich zdaniu, Nietwierdzilem wszakże iźna 
rzędzie do podorywa nia przeznaczone, niepowinno skiby przewra- 
CAĆ: powiędziałem tylko ; że jeżeli to jest wadą iź czteroskibowiec.P 
Cichowskiego „przekładając skibydokładnte, kladzie je tak, żejedna. 
częściowo drugą: przykryję to.też samą wadę mają wselkiego radza . 
ju pługi, plużyce i sochy;. bo rzeczywiście, chociaź widziałem, bar- 
dzo wiele tego rodzaju narzędzi, niezdarzyło mi się napotkać takie- 
go pługa, któryby skibę na mićjseu przewrócił tak, iżby każda o” 
sóbno leżała. Pomimo to nierobię P. Kohnowi zarzutu jaki mnieu) 
czynił, że wcale. nieczytalem jego spraw oz dania, bo miewyoę 
brażąm sobie ażeby možna. było pisać o utworze, którego się.nią 
czytało! — Panu Kohnowi zrobić mogę inny zarzut i to z wszelk- 
słusznością, to jest zarzut wypierania się słów swoich i przekręca 
nia wyrażeń włąsnych jako i moich. czego czynić niewolno, =J tai 
un p, wypiera się, ażeby. Ww spawozdaniu 'swojeta nadawał niewłaśc 
we przeznacznie, czterosk ibowcowi: P, Cichowskiego gdy tym cza- 
sem czytamy pod N.'8 tegoż sprawozdania: „Plugiem czteroskibo. 
wym p. Cichowskiego pr zeznaczonym do podorywania  oziminy*| 
dalćj (utrzymuje iż'wyrzekł:. „że czteroskibowiec jest. narzędziem | 


zdatnem. do. wszelkiego rodzaju orki‘ a w sprawozdaniu wyraźnie 
wydrukowano: „Szanowny p. Cichowski byłby lepiej objaśnił war- 
tość pługa swego pomyslu, gdyby byłgo: przedstawił jako narzę- 
dzie zdatne do wszelkiego rodzaju orki, mianowiciej do przykrywa: 
nia 'siewów. Lecz i tutaj niewytrzyma «porównania z pługiem. W 
tem mićjacu, nawet sama Redakcja Prżegiądt rolniczego, widziała 
się być w obowiązku sprostować niewłaściwe nadanie przeznacze- 
nia narzędziu, oddając zarazem w przypisku należne /pochwały 
czteroskibowcowi. Następnie powiada „Dziwi się:p. Sz. nad oboz 
jętnością z którą obehodzono się w czasie próby /w Służewie z 


| radełkiem obywatela współziomka'* i cieszy się z tego, jakby = 


odniesionego przez to nad tadełkiem zycięstwa. Kiedy ja, opisaw- 
szy próbę z czteroskibowcem powiedziałem: „Że inne narzędzia P 
Cichowskiego z więlkiem mojem. zadziwieniem nad. obojętnością: 
w tym względzie okazaną przez obecnych w Służewie dla nauze- 
dzi (a zatem nie samego tylko radołka) przez obywatela współziom= 
ka wykonanych, probowane nie były‘ Niech mi także'wolno bę: 
dzie zapytać p. Kobn gdzie ja tojpowiedziałem: » „w mojój okolicy 
nie można mieć innych narzędzi, dla tego w całćj Polsce, : w odléji 
Europie.i na calój kuli zieńskićj innych mieć nie trzeba”, Nistrze- 


ba to prawda, alejnie trzeba. kłaść gwałtem w ondže usta wyra” | 
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rzynają, są niezdatne do uprawy gruntów sapowatych, bo krajać 
perz orząc, jestto go zasiewać. Że zaś każda gleba ziemi, potrzebu- 
je odmiennych, włąsciwych sobie narzędzi, jest to pewnik gospo- 
darski i jako pewnik, niepotrzebuje uczonych wywodów, bo o 
„tem praktyka dostatecznie przekonała. Niechże np. p. Kohu wy- 
prowadzi ciężkie żelazne brony na grunta piaszczyste i zobączy ro- 
botę, to je bez żadnych rozpraw książkowych z pola usunie, a lek- 
kie drewniane przyprowadzić każe; albo, niechże. walcuje grun- 
ta z natury mokre i spójne lub używa walca do rozgniatania brył 
tam gdzie: ich niema; / a to z tój przyczyny, że.gdzie indzićj żelaz- 
nych bron i walców używają. JC" toist] 
oi ii Kwestją,perzu byłą dla mnie. ze względu miójscowości jedną 
|. kwestji żywotnych, Dla tego. studjowałem jego naturę, ii mogę 
zapewnić p. Kobm, że.się bardzo myli, sądząc że głęboką orką to 
jest na 8—10 cali potrafi go wyniszczyć, Perz ma tak:ostry i silny 
kielek że żartuje sobie z 8i 10 calowój skiby, bo ją z łatwością 
przebije. Pisząc to, nie zastanowił się p: Kohn nietylko nad natu- 
rą perzu, ale nawet i nad tem, że niezawszei niewszędzie do takiój 
głębokości orać można. Pogłębianie warstwy rodzajnćj, następo- 
wać musi z wolna i stopniowó z dodaniem co raz Gilnićjszego po- 
gnoju w miarę głębszćj orki. 

` "Nieuważałby 'tikże p Kotin 'ża' poezję wyniszczania perzu 
za pomocy radła, gdyby byl uwaźnićj i bez uprzedzeńiia czytał to 
co napisałem; svgdyby byk'odczytał mój artykuk pod? wapisem 
„Kilka radodła rólmików**w, N. 44 Korrespondenta rolniczego z z 
b. zamieszczony, 'a'który: jako obszernićj rzecz tęstraktujący ty 
artykule ;questionis: powołałem,); W żadnym z tych artykułów, mie 
powiedziałem, jak to p. Kohn lubiąc przekręcać wyrażenia twier- 
dzi: „że radło perz z roli wyciąga': Bez watpienia, wyciąganie per 
rzu radłem, szłaszhieby uważać można, nietyle możć nawet za po- 
ezję ile ża onstns; lećz 'ja pisząć o folnictwie, w poezję się nie * 
bawię pisząc to có mi doświadczenie na nauce wsparte dyktuje, 
udzielam. postrzeżenia swoje. współobywatelom «moim i dla. tego 
teź w artykule wyżój powołanym napisałem. „Celem zaś wyniszcze 
nia perzu, należy koniecznie orać w.poprzecz, nieskładającwszak=, 
żę skiby na skibę,. lecz. w; sposób. tak zwany przez, ugrzech, t,j.. 
szerszę brać skiby: takowych nie |przewracać, którato robota łe 
pićj jeszcze radłem niź'sochą, "daje się wykonać. W tenózas bowiem* 


brona ze stojących: skib perz. wyszarpie, czego |fw' żaden spbsób u= 
jskutecznić niezdoła,:gdy skiba skibą jest oprzyłożoną*, Brong prze“ 
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O e TEQ UA NOUN bi EUIR sSawyw í uqg sm D h onhkosąbał j wog IW 
to uważałem i uważąmm za główną niszczycielkę perzu, radło zaś ja- kiedy jęszcze gorsze parzędzia na zachodzię istniały ikiedy, tam tak 
to narzędzie dające jój możność wykonania tój czyńności bO: małodbano o postęp.ja k u nas, Dziś już Polska na nieszczęście ną: 


DVE apeavris diini Li Aropia "ARLIC Jepiój jest przy” sze uie żywi Europy; zeszła zę szczebla na którym stała i który jéj 
ktywać nasiónie szeroką aniżeli wązką skibą, powiada P.Kohn że | od Natury wskazany został. Nie wą lozę o osobę legs o zasadę: ża 


Dombasle, Hoheuheimczyk, szkogki  amerykański.i t. p, pługi 88 
wyższe od. soch, dla którój tylko jestem nieprzychylnym, że mbie 
do celu najwyźszćj produkcji doprowadzić. nie może, — jest rze+ 
czą uznauą przez Buropę.i ostatnimi czasy przez Komitet wystawy: 
w Łowiczu. Jeśli P. Sz. moje zdanie podpisze, że niewszystko obce 
złe dla tego że obce, a niec wszystko swojskie dobre dla tego że 
swojskie — nateńczas zdaje się żeśmy znaleźli podstawę wspólną 
dającą nam rękojmię zupełnego bez goryczy por ozum ienia. Nie 0 
imię; nie o osobę, lecz 0 rzecz i zasadę walczę! > 


„gdybym się był zastąnawiał nąd wążnością rzadkiego rzędowego 
siewu, niebyłbym przygauial trzyskiboweowi fabryki P. Cegielskie- 

- go'(który 9 calowe a P. Cichowskiego 6 calowe skiby bierze). Na 
takie dictum ącerbum odpowiadam: że ço innego przyory wanie na- 
sienia. W rzędowćj uprawie, sypie się ziarno w rowki. giewnikiem 

. zrobione, w oznaczonćj stósownćj ilości i przykrywa się, cienką 
warstwą ziemi; gdy tém cząsęm przyorując nasienie. siewem rzuto. 
wym na roli rozrzucone, zgarnia "się toż nasienie z całój przestrze- 
ni skiby w jeden rowek; czein przeto szersza jest skiba, tem się go 
więcéj w jedno miójsce zsypie i tem większą masą'ziemi. pokryje: 

- Czy to jest lepićj czy gorzej dowodzić niebędę. i Gówno H 
~ Jeszcze słówko. o naszćj poezciwój, starożytnój a przez pana 
Kohna wyklętój sosze, którą każdy niemal chłopek: zrobi; w razie | 
zaś popsucia się zarazna polu niewyprzągając nawet wolików na- 
prawi, która skibę doskonałe kruszy, perżu nieprzęcina, tak do głę- 
bokićj, jako i dopłytkićj orki użyć się daje i t d. widzę się być w” 
obowiązku dodać: a to z powodu że P. Kohn powiedział: Przęciw- 
nik mój mówi o gruntach potrzebujących. koniecznie do uprawy 
swojćj sochy i radla, oraz prorokuje że z pewnych.gruntów nigdy 
niewyjdą z użycia . i wykrzykuje: Biedna ty Polsko z swemi 
sapami, biedna Euro po! biedna kulo ziemska! — Na obronę więc 
sochy to tylko powiem: że na prawym brzegu Wisły, jak n. p. po- 
wiaty: Siedlecki, Bia lski, Radzyński i t. d. szczycą się (czemu i P, 
Kohao niezaprzeczy:) zaakomitościami gos podarskiemiw całym kra- 
ju znanemi. Dla czegoż ci wszyscy znakomici gospodarze, dotąd 


Albin Kohn. 
ZNIWIARKA JAKUSZYKA 
(Artykuł nadesłany). 

Uważając za rzecz pożyteczną udzielanie wiadomości o udoskona 
leniach machin gospodarskich, przesyłam Redakcji podobną wiadomość 
o źniwiarce Józefa Jakuszyka, który w początku bieżącego roku zamiesz- 
kał w majątku moim, a mianowicie we wsi Dębowych Mecherzyńcach w 
powiecie Berdyczowskim położonych. Zmanym jest ten fabrykant czytają- 
cej publiczności z ogłoszeń o młocarniach na które od Ministerjum Pe- 
tersburgskiego pięcioletni przywilej otrzymał. 

w pierwszych chwilach po osiedleniu się w majątku moim, p. Jaku- 
szyk opowiadał mi o kifkonastoletnich pracach swoich w przedmiocie 
wybudowania praktycznej machiny, któraby mogła zastąpić rękę ludzką 
przy zbiorze zboża 1 oświadczył że już osiągnął cel pożądany; rozumie . 
się że słowom nie wierzyłem i zażądałem we Żniwa tegoroczne prakty- 
cznego przekonania. P. Jakuszyk przeto wybudował w dawnićjszćj swój 
fabryce w Dostojewie w powiecie Pińskim, « która dotąd pod kierunkiem 
+ jego brata pozostaje, dwie żuiwiarki, Z tych jedną dla JW. Kulikowskie- i 
gora drugą dla W: Przemyskiego, obywateli w powiecie Bałtskim Za 

ieszkałych. Obie te żniwiarki przechodziły, przez moją wieś Meche- 
nee. Ñ tu robiona była. próba jednym konjem przy obecgości mego 
dey | kilku obywateli z sąsjedztwą, którzy przyznąli apb działania 
i praktyęzność tej żniwiarcę. Naówczas nie b łem w gomu, lecz za po- 
rotem widziałąm ściemnisko niskie, równo sę beą zostawiania po-.. 
j dynczych kłosów, sqopy zaś zboża tak l yły ułożone, że robota 
iwiarki w skutkach lepszą mi się wydałą od fziałania sierpem. Nie by- sky 
ło, to do imnię dostatecznóm, a ak go wiedzieć: 9 dłuższem 18 
jałaniu tej żojwiarki w praktyce, odniosłe się do W. Przemyskiego Z Aj 


wim, gdy są praktyczne i do majéj leby stósowne. Le niéwszyį rośbą, by mnie powiadomił 9,praktycznóm | zastósgawaniu zakupione- | 
siko jest lobre eo nowe, nięwszystko złe ico dawne. Ni wszystka | „przez, niego exemplarza źniwiarki Jakuszyka do róbót w qzasie żniw | 
oit dobre dla jednéj mićj wości, da się Z korzyści zastóso+ | oroczpych. w, Przemyski odpowiedział pajlist mój pomię y innemi: -= 


rugićj. 'W zastósowaniu ;wszystkiego do miójscowąści, || „Pomysł ijurządzęnie żniwiarki p, Jałqszyka okazał y bardzo” | 
| i i | gbrym, jlecz jegnym.koniem trudno jęst żąć, pyas w Raszych.o7 | 
\ Kolicach; gdzie „ziemia więcćj jęst piaszczystą. Ja myślę że'w okolicach | 
pana Aleksandra Szaniawskiego, | Machnówki będzie bardzo dobrą, bo sam grunt jest twardy. Ja pró- 
Einikis óóryeię bedze niontów RY PY 0 
osobistość. Europę zywiła Polska socha, ra 1” Przedstawiłem okoliczność tę_p. Jakuszykowi, obiecał on sprosto= - 


= 


wać pomieniony wyżćj niedogodność i odtąd ma przygotowywać żni- 
wiarki dwukońne, a powiększyć za to szerokość cięcia do trzech arszy- 


 USODOŁEMI 


nów (blizko 4 łokcie). Dalćj wyczytałem z listu W. Przemyskiego: 


O „Zawsże obowiązani jesteśmy za tak świetny Wynalazek, x gdyż tat- 


wićj jest udoskonalić rzećż, niżli ją wymyśleć. Dla zróbiénia próby, spro- 
siłem z miojego sąsiedztwa godnych obywateli, którzy przyznali pomysł 
‘za doskonały, tylko że robóta była tandetną (Jakiszyk obiecuje poprać 
wić się). Jeśli” p. Jakaszyk przyłóży starania i zechcę ją moćniejszą 
robić, więc dużo będzie miał pretendentów, bo żnie bardzo dobrze; kło- 
sów nie rozrzuca i nawet na pomierzwionćj pszenicy próbowałem, a 


działanie było jednakowe, również na owsie i orkiszu, gdzie słoma: 


jest bardzo twardą i była. przerośniętą bodjakami, źniwiacka cięła . bar- 


dzo dobrze i t, d.* M i ; b 


Takie bezstronne świadectwo, spowodowało mnie;i moich sąsiaz 


dów do obstalowania po kilka źniwiarek, których cena dość przystępna 
po sło rubli, żniwiarka zabraną być może na jeden wóz, gdyż waży 
mnićj jak10 pudów (3% centnarów), a wedle zapewnienia p. Jakuszyka, 

ma wyżynać mór godzin 
LEARY 
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D. 8 (20) września 1858 


w Mecherzyńcach Dębowych. 


WIKTOR MORGULEC. 
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si es otb wss WIADOMOSO  HANDLOWBE 0 000000 s 
-Gdańsk dnia-6 listopada 1858 roku. Cały upłyniony tydzień 

mieliśmy przymrozki suche od 2 do 5 RJ Motława i rowy miéjskie 
okrywają się lekkim lodem a dziś mamy dość silny Śnieg od rana, 
- Targi angielskie w najzupełnićjszćj sąstagnacjj i dowozy we 

| wnętrzne wystarczają na konsumcję a na pszenicę zagrańiczną 
chwilowo nie mia odbytwi pytanią. ', 'g gwiq zd 1a 
|. Obojętność pozycji handlu. zbożowegó w -Auglji, odbiła się. 
| na wszystkich Europćjskich targach. Wszędzie na pszenicę nie by. 
ło spekulacji, a ruch tylko do zaspokojenia dziennych potrzeb o- 

graniczał się.” ; PA M KS 

| $ 00 Nanaszej gieldzie nie wiel było życia, a wystawione próby 
różniły się gatunkiem od najcelnićjszych* do nikczemńego porostu 

ceny teź stosownie do kondycjii wagi dowolnie ustanawiano. Na 

wywóz do Anglji nic niekupiono, bo tamtćjsze ceny przy wysokićj 
asgekuracji nie przedstawiają zysku; a cały obrot wyłącznie był 

przeżnczony do Holandji, tudzież na potrzby Szląska, Saksonji: i 
Renu. Potrzeby te są ciągłe stałe, więc nasze rezerwy w ciągu Zi- 
my; powoli w wewnętrznćj konsumeji znikną; a gdy Auglja wy- 
stąpi z*żądaniem, nie będziemy /niieli dostatecznych zapasów; ai 
na, dowozy. z, prowincji nie, wiele, możemy liczyć bo takowe dotąd : 
przynajmnej ledwo'/, zwyczajnych dochodzą. í, . i 
: © Na żyto mieliśmy regularny odbyt, a fluktuacja cen zaledwo 

9 guld. na łaszcie dochodziła. p © „zał 


- Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec pszenicy wybo- 
.2— żyta 


rowćj rs. 6 k. 56, — średnićj rs:6 k. 9—poślednićj rs. 5 k 
rs, 3 k. 48. —jęczmieńia rs. 3 k. 38 —— grochu ts, 5. ' 
e s ożelod "0 Aleksandeń Makowski et com 
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Ceny średnie produktów rolniczych, 7 
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. ostatnich targach znacznićjszych miast 
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